2 KRAKOWA pnia 7 MAJA 1826 ROKU w NIEDZIELĘ. 


„m Ž Krakowa. ~e 
Gazeta wowsta w Rosmaitościach pod 
4. RB Kwieteia amieściłą nałęępnigoy 
(NEKROLOG: 
Jožef Maxypńlian Hrabia z Tęczyna Oş- 
soliński, Kommandor orderu Krzyżą Węgier- 
"skiegu Śtęgo Sścfana, zaufny i istowmy Rad- 


ex J. C. ©. Molci, Przełożmny G, K. Billie - 


teki Nadworney , Naywyższy Mistrz Dwoiu 
- Krblestw Galicyi i Lollomeryi, E©złonek wie- 
łu wósónych Towarzystw, a mianowicie C. 
K. Towarzystwa rolniczego w Wiedniu, pię« 
"*kaych sztuk w Pradze, Przyiaciół Nauk w 
. Warszawie, rAkademiiów w Getyndze, Kra- 
"kawie i Wilaie — po długiey i cierpliwie 
-znoszoup.y <orobie, opatrzany SS. Sakramen- 
Rami, w 78 roku wieku swego ua dniu 17 
Marea o godzinie Zcięy po południu w roku 
bięópeym 1826 z tym się światent rozstał. 


Żywot tęgo żnakomłiego Męża należy 
do dziejów uczonego Świata, tak jak do dzić- 
ioty Oyczyzny naszey, Znaydą - (się pidra u- 
czone i wymowne, które go potómności, ła- 
Ro wzbr uaśladewania gadny , takim właśnie 
sbycmiem podadzą, iaknn on za Życia Sre- 
. 80; <mionq sprawy i dzieła wielu utzenych 


Polatów pyłem niepamięci przysypuńe , sů 
wie narodowey powrócił — i sprzątnął przed -` 
Różoristwam czasu. My , ksłiczy po tak $wiev 
Zo pónieśioney stracie własnemu Żalowi feł- 
żować musiem, niemamy |innego pory 
wzięcia, iak, ziomkom naszym ogłosić śmaiezć 
mieódżałowaną współziomka, *tóry w Woliera 


do (yczyańy przywiątaniu, w cpgłem dla 


"iqy dobra i świetności pobwięcemy się, nika 


mu wyprzedzić śię niedał; a przez prace u- 
czońe, przez ustanowienie publicznego Ti- 
styimis, troskliwość swoia o oświecenie ziom- 
ków ża granice życiu ludzkiemu zakresłone 
przeciągnął, 

Towarzystwo Przyjaciół nank w kròt- 
<kim ldr piżeciapu dotkliwe poniesło straty , 
przez zgon JO. Xięcia Jmei Adama Czarto- 
ryyskiego, Maczelnego Wodza woysk J. C. 
K. Mości; Stanisława Potockiego, Sematora, 
Woiewody i Prezesa Senatu; Xiędza Stani- 
sława Staszica, Radcy Stanu; obu ostętnich 
uczonego Towarzystwa tego Naczełńków; 
teraz 228 czwarta w Józefie Hrabi Osolińskiua 
stratę , niełatwo ani tak prędko nagrodzić «ię 
mogącg opłakiwać będzie. 

Urodził się BOsolińskh w vietam i 
starożytnym dome, Miry 151u , zasłużonych 
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oyczyznie Mężów Wał ; lecz niechciał poz 
Życzonem od przodków błyszczeć- Światłem a 
i cały był przeniknionym ta odwieczną pra- 
wda , że rzetelna wartość i zaleta człowieka 
ną iego osobistych zasługach spoczyjya , ŻE 


wyrzeczenie się siebie samego, aby się stać” 


pożytecznym oyczyznie i wspbłziomkom swo- 
im, daie tylko cechę nieśmiertelności, Że 
cnota i zasługa nie zstępuią razem z śmier- 
telnemi zwłokami do grobu, lecz z zgonem 
bwietnieyszą się staię , przechodzi przez nie- 
skończone wieków gzeregi ; a iak światło 
słoneczne ożywia, rozkrzewia, umacnia -i 
oświeca wszystkie przyrodzenia twory , tak 
przykłady mężów cnotliwych są ozdobą świa- 
ta moralnego, pociągają łagodnie de naślado- 
wania, i wstępuiacych na tę Ślachetna dro- 
ge wiodą i utwierdzaia l - 
Wiek młody poświęcał Ossoliński: nay- 
Kom i tym. celem, zamiłował się w zagiszu 
iomowejm ; tam cokolwiek nam uczona za-- 
chowała starożytność, i cokolwiek późniey- 
sze przydały wieki, przeszedł , porównał i 
głęboką uwaga rozębrał , ani się uganiał 
zg żenąi dowcipu błyskotkamii., które chwilę 
tylko mamia i trwaią, ale prawdziwego ro- 
zunqu nasycić nie są. zdolne. 
Wzorem owych stayożytnych mędrców:, 
którzy sobie słusznie zasłużyli. na imię nau- 
czycięli rodu. ludzkiego, szukał Ossoliński 
prawd, pożytecznych, zgłębiął te powinności, 
ną, „których dopełnieniu spoczywa” szczęście 
pzławieka, j porządek moralnego świąta, Pier- 
Wszy Yaz dał się poznać Ossoliński uczonemu 
% iatu. przez w: ierne i pełne treści przełoże- 
nięvna.mjowę. oyczysta Aqnneusza Seneki o po- 
cieszeniu; lecz gdy go iędnostayne współ- 
ziomków głosy wywołały z zacisza. domowe- 
go i obrały Gzłonkiem, Deputacyi da Nay- 
wyższego Dworu przez qaczoney od Muz spo- 
koypych; przeniósł się do Stolicy, Państwa , 


j i y 
| i pokazał, się” na Dworze $ełnegł mydzośej 
a Pina 1, Leopolda "H. 


Pozostały ogromnę pra» 
ce iw. róźnych przedmiotach: pyczyzny naszey 
tyczących się przez Ossolińskiego w ciągu De- 
putacyi lat cztery trwaigcey przedsięw zięte i 


-dłókGnane. Sciągnęły one uwagę i nieraz tra- 


fiły dę przekonania nietylko Magistratur rzą- 
dowych, ale isamych szczęśliwie nam pany- 
iacych Monarchów. : 

Kiedy młodzież Galicyyska: straż przy 
hoku N. Pana trzymaiącą woienne zapasy na 
pole sławy wywołały, Ossoliński tem grun- 
townem przekonaniem wiedziony , iż oręż 
podbiia i roszerza kraie, lecz że samo tyłko 
światło, sama cnót i Życia towarzyskiego u- 
prawa szczęśliwemi i prawdziwie świetnemi 
uczynić może, śmiał przełożyć Nayiaśniey- 
szemu Panu prośbę swoia, aby ten rycerski 
zakład na przybytki nauk, w ktbrychby się 
młódź mboga Galicy yskal.éwicsyć: Reis za- 
mienionym został. 

Pełen cnót panuiący nam Monarcha tę 
prośbę Ossolińskiego, iako nayżyczliwszą przy 
ia} radę; stanęły trzy przybytki Ćwiczenia 
się młodzi na wieczność poświęconej w któ- 
rych 59 ubogich z rodu ślacheckiege współ- 
ziomków naszych hoynością. i .dobrecią N. 
Pana ciagle utrzymuig się. ' Qycowie i ma- 
tki, których surowóść losu na ubóstwo wska- 
zała , nieoddawaycie się całkiem rozpaczy, 
nie wszystko wam los wydarł, została ręka 
dobroczynna, która się potomstwem waszem 
opiekuie;a gdy z wdzięcznością „imię poni 
iącego nam: Monarchy wspominać będziecie + 
pamięć wasza z upodobaniem i na imiş Qs- 
solińskiega natrafi. Te młode gałki pod By 
kiem powszechnego, Qyca pielęgnowane , ro- 
zwiodą z Czasem buymes:gałęzie, i cieniem 
swoim, licznę i ubogie rodziny śwęię gae 
kryia. 

Nayiaśnieyszy Pan zasług i zasłużony cję 
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tiężów baczny znawca, Ożdobił Ossolińskie- 


go wielą i wyśokiemi dostoieństwy ; między ` 


iinemi mianował go Przełożenym Księgo- 
zbioru Nadwornego. O wyborze tym Z po- 
ciech wiat uczońy dowiedział się, padł bo- 
wiem tia Męża, Który cidgła pracj, i obśzer- 
ych: wiadomości zgrómadzeniem stał się go- 
dnym, aby był Stróżem i Rządca; haybogat- 
śzegó iaki dotad mamy uczonego Zbioru. 

Wszystkie życia chwile poświęcał Osso- 
liński naukom , a mianowicie literaturze öy- 
czystey, pracował: z usilnóściś i innych do 
pracy zagrzewał. Młodzież szczęśliwemi ta- 
lentami obdarzona wspierał, zachęcał i posu- 
wał; w obcowaniu i towarzystwie uczony ïa- 
zerh i miły , mauczał bez wyniosłości, pro- 
stował błędy bez goryczy, a prostotą i ła- 
twościg obyczajów wszystkich serca pociągał 
do siebie. luieraturń oyczysta winna iest te- 
niu Mężoówi dżieło uczone w trzech tomach 
zawarte, pod tytułem: ,, Wiadomości histo- 
ryczho-krytyczne , do dzieiów eS pol- 
skiey; w Krakowie r. 1819. 

Jestfo tylko początek „daleko ohszerniey- 
szego dzieła , które w rękopismach pozostało, 
i może doydzie tomów 30. Pisarz dzieła 
często za życia z pociechę o tem wspominał; 
iż dłago 'ieszcze po zgome prace iegó, w 
miarę iak ie prasy drukarskie wybiia, poto- 
mni ziomkowie czytać będa. Ktokolwiek 
pierwsze trzy tomy z pilnością przebiegł; 
pizyzmać musi, iż trzeba było nieżmordo- 
waney pracy Ossolińskiego, i tak biegłego w 
krytyce Męża, aby te rozrzucone po niezli- 
czonych księgach narodowych i abeych wia- 
domości zebrał , i porządkiem tak logicznym 
iak i cha mologicznym w wiedno holgczył 
ciało. . s 
Dem uczonego Męża tego stał stę Muz 
a osohliwie oyczystych przybytkiem. Zebrał 
én e heiggoahiór w drukach -i:zgkopis- 


+” 


mach , który tem szczególnie celuie , Że ¿o 
dö literatury oyczystey ieśli nie zupełhytn , 
przynaymmiey żest.licznieyszyła od inych, 
dotąd źnanych. — „Używał tego zbioru i wła- 
śriemi go pomnożył . pracanii : wszakże Śla- 
chema dusza Ossólińskiegó żgon uprżedzaiżć 
prżeniosła się da pótomńości; nie chciał Os- 
soliński , aby kres życiu iego przeznaczony, 
był kresem tey troskliwości , Która go cią- 
gle trudniła ò oświeceńie. współziomków i 
zachowanie Tteratury ójczystey , przedsię- 
wziął więc i dokonał pamiętnego dzieła, 
zakładaiąc w sitat mieście Lwowie Bie 
bliotekę do powszechnego użycia służyć ma- 
iaca, pod imierliemm Biblioteki Imienia Ose 
solińskich. Temu ticzonemu Żakładowi ód: 
dał nä wieczną własność wszystkie swe księe 
gi drukowane, tiemdłą liczbę tękopiśmów , 
szacowany i liczny zbiór Kart jeograficznych. 
Medale, których Ticzba tysiąc sztuk przenó- 
si, skład liczny rzeźb ha miedżi i drzewie 
zytych i wybitych, ä taywięcey dzieie oy- 
czyste jymzypożminałących y hosan i obrazy s 
zgoł+, to wszystko , cokolwiek do sztuk. 3 
trmieiętności ściągać się może, a ca lat, kil 
kadziesirt staraniem i znacznym RÓ sę 
swoimt iagromadził, 

Ten pomnik Muzom tarodowym wy- 
Stawióny znaczfym z maigtkii swego wydzie- 
lonymm 30,000 Złp. w srebrney tnohecie ro- 
czńie przenószącym dochodem hojnie upo- 
sażył, Dom z gruntem obszernym na jego 
umieszczenie* kosztem 23,710 ZR. w W. W. 
zakupił i na własność oddał ; prócz ummy 
10,000 ZR. ma pierwsze domu restauracjie 
wyłożonych 2000 Czerwonych Złotych na 
iego przeistaczenie , tak aby w nim „gały 
zbior przystoynie mógł się mieścić, zapisał. 

Prócz dwpełt Kuratorów . literackiego z 
ekonomicznego , krzędników płatnych dozo- 
rem bibliioteki wyłgcanie kudnjących ślę , 


jat 


— 456 


PY ZOZ OOP OOOO TR o E: 


madto stypendia na kilku z ucząćey się mło- 
flzieży postanowił; pewny fundusz.z oszczę- 
dności i wyznaczonych na to procentów gro- 
madzić się mający na wieczne czasy tak u= 
rządził , żeby w nmadzwyczaynych wypad- 
kach Instytut pomoc, a nawet w upadku 
awoim podniesienie skuteczne znalazł; zgoła 
dzieło to w dwóch zapisach pod laty 1817, 
4824 zawarte, wszelkiemi uroczystościami i 
bezpieczeństwy obwarowane, sam za Życia, 
otrzymawszy naywyższe Jego C. Mości, Pana 
naszego miłościwego zatwierdzenie , do akt 
publicznych wciągnąć postarał się. 

Gokolwiek nayprzenikliwsza przezorność, 
co naygorliwsza troskliwość , na przeciw 
wszelkim ludzi i czasu ciosom przeyrzyć mo- 
že, wszystko to w swych zapisach przeyrzał 
3 obwarował Ossoliński. Pomnik ten naro- 
dowy pod potężna Nayiaśnieyszego Pana pro- 
tekcyia, pod troskliwa Rządu opiekę, nako- 
niec pod straż Stanów Kraiowych i stołeczę 
aego miasta Ltyowa na czasy potomne oddał. 

Mężu ! którego cnóty więcey ieszcże 
skromność zdobiła, kiedyś dziełu twoiemu 
etarał się więczną nadać trwałość , więcey 
cię dobro oyczyzny i współziomków , ani- 
želi własney sławy Żądza podniecała, wszak- 
Że wdzięczna i twoiem imieniem chlubiąca 
się potomność śmiało do cieniów twoich o- 
dęzwać się może słowy poety Rzymskiego: 

Sume superbiam 
Quasitam meritis (*) 

Na kilka lat przed zgonem utracił Os- 
soliński zmysł wźroku ciągłemi i wielu pra- 
cami „zmordowany; iednak dusza iego na 
wszystkie przeciwności przygotowana , acz- 
kolwiek w osłabioneta ciele niezłomną po- 
została, pracował z taż samą usilnością i w 
ostatnich dniach źycia swoiego, aż do same- 


(°) Horat. Libr, IFL. Oda 30. 


go prawie zgonu trudnił się tłumaczeniem 
na mowę oyczysta Liwiusza Rzymskiego. 
Ta praca znacznie posunięta w rękopiśmie 
pozostała. 

Przyszła nakoniec chwila, Ktora zna- 
komitego tego Męża światu uczonemu i oy- 
czyźnie wydrzeć , a wszystkich wspòłziom- 
ków żałobą przykryć miała. -Oparła się cho. 
roba całey sztuce i umiejętności troskliwych 
e zachowanie Męża lekarzów , na własne żą- 
danie opowiedziano mu bliskiey Śmierci wy- 
rok; przyiął go z stałością sptawiedliwega 
męża, który w sumieniu swoim mógł się 
śmiało iak w czystem źwierciedle przegladać.— 
Resztę godzin życia poświęcił ną rozporzą” 
dzeniach Instytutu przez siebie założonege 
tyczacych się. Niezachwiang duszę i zupeł- 
ną zmysłów przytomność do ostatniey chwi- 
li dochował, a zgon iego był podobny da 
spokoynego po dniu pogodnym wieczora. 

To. pióro, Które nam wdzięczność da ` 


rak podała, Żal wytrąca. Skończemy więc 


słowy dzieiopisa Rzysmskiego, które do Os- 
solińskiego sprawiedliwie przystósować się da- 
ia (©): ”Gokolwiek kochaliśmy w Ossoliń- 
skim, na cośmy z podziwieniem patrzyli, 
zostało i zostanie w sercach ludzi w niepo- 
Żytey czasu trwałości, i w sławie, ludzkich 
spraw głosigielce, Wielu starożytnych, ktd= 
rzy gnuśpie i nieche pędzili życie , głucha 
niepamięć zatrze; Ossoliński potomności po- 
dany, żyć będzie i przetrwa wieki:,, 

Quem sui raptum maruere civis i 

Hic diu vixii Sarb, 


(*) Temi słowy zakończył Tacyt życie A- 
grykoli: ” Quidquid ex Agricola an d- 
vimus, quidquid mirati sumus, mane? 
mansu umque rst in animis kominum iB 
atevnitate temporum fama rerum. Nam 
multos veteram velai inglorios ef igno- 
bites oblivio obruet. Agricola posteritam 
ti narratus et traditus superstes brit. 
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z Warszawy w. 29 Kwietnia. 


Dyreksyia Mennicy Królestwa Polskiego 
Pódaie do powszechney wiadomości, iż 
dostrzeżona została w cyrkułacyi fałszywa 
dwuzłotówka z roku 1816 łatwa do rozpo- 
znania » gdyż iest odlana z cyny , różne czę- 
Ści herbu i wiele liter ma niewydatnych , a 
sia okręgu żadnych nie ma karbów. Wzy- 
wa SIę wszelkie Władze Skarbowe i Policyy- 
ne do dawania baczności na fałszywe tego 
rodzają pieniądze , dla odkrycia fałszerżów; 
oddania ich pod Sad, a ochronienia Skarbu 
à publiczności od szkody. — Działo się w 
Warszawie dzia 28 Kwietnia 1826 roku. 
Dyrektor Kontroller Jiny 
Bieńkowski Karol Hoffmann. 


Z Kielc d. 4 Kwietnia. 


Ne nieodżałowana strata, którg Świat 
cały przez zgon Nayiaśnieyszego Cesarza i 
Króla Alexandra I. poniósł , dotknęła Pola- 
Ka, żądne pióro określić nie zdoła. — Dzień 
śty Kwietnia r. b. na uczczenie drogich cie- 
niów wiekopomney pamięci Nayiaśnieyszego 
Monarchy, przez Naywyższą oznaczony Wła- 
dzę, był Świadkiem powszechney , dotkli- 
wszey nad wszelki wyraz boleści. — Dzień 
ten naygłębszego smutku ponurym odgłosem 
dzwonów tuteyszey Świątyni , przez dni trzy 


wprzód zapowiadany , nader znaczną liczbę’ 


obywateli i mieszkańców Woiewództwa na 
Obrzęd żałobny zgromadził, 


Podług wskazanego Urzędowem Pro- 
grammatem porządku, oznaczona godzina , 
połączyła Władze cywilne i woyskowe z o- 
bywatelami, Akademiią Górniczą i Szkołą 
Woiewóddzką. 

Wszyscy grabą odznaczeni żałobą, w 
przyzwoitym do Świgtyni wszedłszy porząd- 
bę, wiaściwe sobie zaigli mieysca. 


w Świątyni tey, rzęsisto oŚwieconey ; 
a całkiem z dziennego pozbawioney Światła, 
wznosił się (dla braku mieyscowega) nowo 
urządzóny wspaniały, czarnym kirem po- 
kryty, Katafalk, na którym Polski Orzeł, na 
stosowney ułożonegyńzmaturze , spoczywałąc 
w smutney posere, dźwigał na schyloney 
swey szyi cąfkiom nową i ozdobną z wszel- 
kiemi potęgi i doieństwa Władcy oznakami 
trumnę. Dwa inne z boku Orły Polskie i 
cztery z herbami Woiewddziwa Krakowskie. 
go i Sandomierskiego chorzgwie, były dal~ 
szemi teyże podporami. —  Wzniosłe kolu» 
mny, godłami woyny i pokciu, niemniey , 
herbami Cesarstwa i Krółestwa ozdobione , 
Świetnym połączone łaurem , tudzież w zna-. 
czney liczbie przed i na stopniach Katafalku 
palnym płynem goreigce urny, wspaniały i 
uroczy sprawiały widok. — Po nad tak 
urządzonym Kartafalkiem rdąwał się w po- 


„wietrza unosić Gień Nayiaśnieyszego Pana 


co sprawiał zręcznie tamte umieszczony POK: 
tret Jego. 

JW. Zglinicki, Biskup Gortyneński « 
Suffragan Krakowski , w assystencyi licznie , 
zebranego wyższego i niższego Duchowięń- 
stwa, celebrował. pontyfikalnie ostatnią Mszę 
żałobna, w ciągu którey W. X. Wysocki, 
Officyał mieyscowy, w tkliwych wyrazach 
stosownie do okoliczności przemówił. 

Amatorowie Muzyki, nadspodziewanie 
tam, gdzie zaledwo z trzech osób przy Ko- 
Ściele składa się orkiestra, w liczbie prze» 
szło trzydziestu zebrani, z rzadką harmonii 
wykonali iedno z wzorowych Requiem ; Dą- 
my nawet pierwszy raz ubiegały się o to, 
(i w skutku nad oczekiwanie dopełniły), aby 
swym talentem, w domowey tylko zaciszy 
rozwijanym , zbogacaiąc usiłowania pier 
wszych, winny Kołd Cienipo niegdżałowa- 
pego złożyć Monazchy. 
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W -czasie tak odbywaiącego się habo- 
SEA wierni poddani, , których muty” miey- 

"8: załedwo óbiąć źdołałyzjy="my gorętsze 
> Pui 'Zastepàw zanósjli weśkchniienia, aby 
ten nieskończony iw swent miłasiendzii da- 
wca sżczęśkwóści raczył Duszg Błogosławio- 
Težgo Monarchy „da wiekuistey::swey przyiąć 
chwal.. À 


ię z Lublina d. % Kwietniae 


(W dniu dzisieyszym w Kościele. XX. Ber- 
„narflynów adprawiło się żałobne nabożeń- 
‘stwo -po wiekopomney pamięci Nayiaśniey- 
Szyi Gdsirzu i Królu Alexandyze.I. Odgłos 
wszyśtkith dzwenów ogodzinie 8 z rana roz- 
począł : tern óbehód „żałobny -i wznowił na 
*«sżystkieh "mieszkańckch tę niczem nieuko- 
stóna stratę, iaka na zawsze w sercach Pola- 
ków pozostanie, O godz: 'f0 wszystkie Wła- 
dze Duchowne, woyskowe tocywilne, szko- 
ły wszystkie , jako też liczni mieszkąńcy Mia- 
sta zebrali” się do Kościoła XX. Bernardyntw, 
zanosząe naygorętsze modły za nieodżałowa- 
nego” nigdy Wflonarcłrę ; 'po -edśpiewanych 
przez "licznie: zgromadzone Duchowieństwo. 
exekwiach. Mszą S. miał W. JX. Grocho- 
wsk Kanonik Katedralny Lubełski, po któ- 
rey zakończyła ten smutny obrzęd „mowa sta- 
sawna miana :ptzez W. JX. Kozytkę: Kanoni- 
b Lobeiipga 


vA Petersburga d. SË Marco d K. 
:(<Z .Kuwyiera Litewskiego. ) 


Dnia *98 b. m. Hrabia Sales, Pacek nad- 
awrczayny * Minister pełnomocny N. Króla 
Saifłyńskiego ,. pirayrnał zaszczyt złożenia 
dego: Cesarskiey Mości swych listów wierzy- 
telnych, ad ne miat połuchanie u NE. 
Gdiarzowych: 

*"Tegóż w ia Baron Heetkezen, dz kz 
spiawuiącj ntkżessa N. "Kada Nigerlande- 


NZ NCIS 


"NE 
U 


, 


kiego przy tuteyszym Dworze, mianowany 


` Postem nadzwyczaynym i Ministrem pełnd- 


mocny: miał honor rotrzyttame -pósłuchia= 

mia u Cesarza Jegomości » {a złożemia swycii 
Fstówy „wierzytelnych , upoważniaiących go 
w tym charakterze, Pan Hecckerćn był’ pos 
tem prrypuszczony pā posłuchanie u NN. 
Cesafzowych. Y 

Pułkownik Alexander i Michał Sac, 
bininawie, mianowani są Prezesan! sądów 
kryminalnego i cywilnego Gubernii Słobodz- 
ko <Ukraińskiey. 

* Radca kollegialny Arend, Lekarz ia- 
agelny szpitala artylleryi y : 'naiynp any Radca 
Stanu. 

Inspektor mag” zynów żywności «w Bie- 
licy, Stiepaaów, podniesiony z.9tey do.Siney 
klassy rang, za uratowanie Życia kobiety z 
dwoygien: dzieci w czasie poźwru w pomie- 
miionem miiasteczku. 

Dzień pogrzebu AGa loii s p. 
Gesarza Alexandra -z wielką uroczystością ób_ 
chodzóny -był we wszystkich kościołach mia- 
sta Rewła.  Kóantata żałobna, ułożona przez 
PR. Gódicke , z.naywiększa dokładnością wy- 
konang została w kościele katedralnym w o-i 
bliczu nader licznego zgromadzenia. Szqzo- 
drobliwa iałmużna .rozdawana była prźez 
cigg całego" nabożeństwa. i 

Dnia 14 b. m. we wszystkich kościoe 
łach miasta Rygi odprawiło się nabożeństwo 
żałobne za duszą 3. p. Cesarza Alexandra, 
Stosośtnie dó okoliczności obchodu przybra= 
ne były świątynie. Kazania, modły i śpie- 
wy również „odpowiadały smutnym pokude 
kosma nabożeństwa. Nigdy w kościołach tam 
teyszych mie widziano tak wielkiego 'zgro- 
madzenia ludu i nigdy serca modlgcych się 
nie były "tak przejęte boleścia, dak xa tym 
obthódzie- 

Newa ipi zupełnie „od.Jadów wolna, > 


swmiizek ze wszystkiemi częściami stełicy 
przywrócony. został Dnia 26 b. m. o0.gó- 
Azinie Zgiey po południu zdięto banderę przy 
dawhnieyszym moście Troickim, a wkrótce 


potem ukazał się na Newie kuter Naczelni: 


ki aaieyskich. syarsztaków okrętowego budo- 
wania. Naprzód pozdrowił twiexdzę, z któ 
rey odpowiedziano z6wnąż liczbą wystrzałów, 
a. potem oddał pozdrowienie Pałacowi - Zimos 
wemu. W tymże czasie dowódca twierizy 
Peiersburgskiey Jenerał piechoty A. Ja-Su- 
kin przejechał przez Newę do Pałacu-Zimo- 
mowego, Mnóstwo ludu zgromadziło się na 
Pobrzeże. pałacowe. Dnia 29 b, m. postawio» 
no most Isakiewski, 

Nayjaśnieysża Cesarzowa Jeymość Ale- 
xandra Federowna, ńayłaskawiey udarować 
xaczyłabrylantowym pierścieniem Pana Ti- 
erajeva, który napisał wiersz pod tytułem. 
"Płacz Rossyian nad grobem Alexandra Bło- 
gosławionego,, „jj Nayiaśnieyszey Pani Ofią- 
rował. 

— Dnia 3 Kwietnia. — 

(Z Dziennika Petersburgskiego, ) 

Jo G. M, Wielka Xiężna Helena 'wyie- 
chała d! 27 z. m. z tuteyszey stolicy do Mo- 
skwy. Podróż tę odbywa z ostrożnością, ia- 
kiey stan Jey wymaga, 

Dnia '30 z. m, odprawiła się na dzie- 
dzińcu Pałacu Zimowego parada korpusu 
gwardyi , maiącego się udać do Moskwy. 
Pierwszy oddział wyszedł dnia 1 b. m. do 
wspomnioney stolicy, gdzie ma przybydź d. 


16 Maia, - M 
Z Taganrogu d. 10 Marca d.-K. 


Wyiazd N. Cesarzowey Elżbiety ozna- 
czątty na dzień 14 b, m. zostuł ddlożonym, 
gdyż pora roku spodziewać się każe odwilży. 
Wydano rozkaz rozpoznanią stanu dróg na 
gościńcu do Kaługi. Okoliczność ta pozwa* 


la-_nanr mieć nadziejęy ił'ieszcze mieiaki czas 
miasto nasze” ZANE ong ‘bafi obecnościa 
N. ;Cegarzowey, :. =”. 


e 
z ERA d: 2 Kwiełmia: |" z 

We Eia i NE pracował, Król e 
Ministrem spraw zagranicznych.,.a po polus 


dniu dał posřachanie Biskupowi -Strazburg- 
skiemu. 


Xżę San Carlos, nadzeńyczagny Hisz 


pański Poseł, udał się węzaray, „ztąd do Pe- 
tersburga. - 


Pomiędzy“ 9ciu 'członkami składaipcetni 
kemmissyjił w Izbie Deputowanych tlo roze 
ważenia proiektu de ustawy 6 pierwotodzeńk 
stwie, znayduie się $z stan sędziów: ŻA” 
stanowienia rzecz godna, iż tale konstytitcyyu 
ne Zgromadzenie (w r. 1791) , iako' i”fzbh. 
Parów ( w'r. 1826) w-dniu 8 Kwietnia od- 
rzuciły prawo pierworodzeństwa. " 5 

Francuzki zawsze gotowý Póeta Euğês 
niusz de Pradel wezwał Tmprówizatorá orr 
cci , aby dał wystawiènie Ma. korzyść brač? 
Franconi, którym spalił się' teatr i przyrzekł 
iż sam improwizować będzie trajedyg Wier” 
szem w języku Francuzkima napisańa. 

Dwie Siostry miłosierdzia. z zakładu 'Ś 
Kamilla zgłosity”się dó PP. Andie, £ Gottier, 
i prosiły, aby ie przesłano do Grecyi, dla 
usługowania tamecznym chorem. i raniońymi 

Zbierana składka dla dziecł Jenerał 
Foy wynosi dotad 956, 384 Fr. 7 cent. w 
Thuir, miasteczku pod Pirentami liczącem 

1200 dusz, złażyło 900 mieszkańców każdy pe 
5 centimów, 

W przesz'y pon enz ANE rozpoczęła się 
Mcytacyia zbioru obrazów zmarłego Davida. 
Obraz wsstawiąiacy pizysięgę: konstytadyy nër 
go: Zgromadzenia. w balowey "sali w Weysalu 
(w r. 1789 dnia 20 Czerwca) sprzedany. zg- 
stał za 154008:Fr, obraz „Pani. Ręcamier; za 
6180, aobraz Leonidasa za 3620 Fr. 


Za tydzień dany tu będzie koncert na 
wsparcie Greków. Wydano 4206 biletów , 
200 po 10, a 1600 po 20 Fr. W Lionie chep 
także Damy dać koncert na tenże cel, a w 
Gletmont - Tonnere zaczęto zbierać składki. 

Xżę Raguzy odiechał dziś do Petersbur- 
ga i zabawi dni kilka w Berlinie. Słychać, 
iż kóronacyia N. Cesarza Mikoła nastąpi dnia 
18 Gżerwca r. b. w mieście Moskwie, a na 
poczatku Sierpnia w Warszawie. 
$ Z Lizbony- piszą, że polubieniec zmar- 
łego Króla, Hr. .Pitați, Hr. Villaflor, Margr. 


Loule (syn) i nawet Intendent naczelny po- ` 


licyi Baron Randuff, wyiechali z porady za 
granicę, 

Na wyspie Duńskiey S. Tomasza otwo- 
xxono skłańkę dla dzieci Jenerała Foy i przy- 
slano z miey getad 1600 Fr. 

„Znayduie się tu teraz siostra Boliwara, 
a Żoną Macgregor: Bołiwar zamyśla, iak pi- 
3%, Wuńcić do życia prywatnego skoro ukoń- 
ozy sip. Kaqgres w Panama. W liście do te- 
dnego z przgjaciół wyraził ten oswobodca : 
n Patomność Amerykańska bardziey pysznić 
mię będzie z zbstawionego iey przezemnie nie- 
SRMaląnego miecza, miźeli zbroczonego krwią 
Jmaez zdobycze berta. ,, 

2 Alexanftyi i Kairu nadeszło dla pogo- 
raglców _w Salins: 1340 Fr. — Dnia 14 b. 
m. okret *Pięcha braciu,, powiozł 7 Marse- 
lii do Alexandryi kilkunastu officerów, arse- 
uałowych robotników, oboistów, narzędzia, 
Potrzeby woienne i 250 beczek węgli ziem- 
mych 


i 


Z Madrytu d, 12 Kwietna. 


Podniesienie w bramach opłaty od mig- 
6d, viña i innych Żywności, sprawiło: tu d. 
9 b, m. więtkie zaburzenie. Na płacu wieł- 
kia przed brama słoneczńą i na innych ze- 
baly się kóży igakonteatowanych i postano- 


wiły nazajutrz rano oprzeć się po wszystkich 
bramach nowey: opłacie. Przez część nastę- 
pħey nocy stały woyska pod bronia i po uli- 
cach chodziły patrołe. Jeden z nich o go” 
dzinia 3 z północy natrafił obok iedney z 
bram na kupę niższey kłassy lądzi z kiiami, 
pałkemi, i t. d. która nie bez oporu rozeszła 
się. Z rana tozpuszczano naytrwożliwsze wies 
ści, które iednak nie zprawdziły się do wie- 
czara i publiczność zaczęła bydź spokoyniey- 
szą, gdy niespodziewane zdarzenie okazało 
na nowo potrzebę baczności władz. Q godzi= 
nie 11 wyszło z domu obok kościoła S. Fran» 
ciszka 5 ochotników Krolewskich , i tuż przed 
niemi zapaliła się raca. Krzyknęli zaraz, iż 
wystrzelono do nich z pistoletu, i wezwałż 
kolłęgow sweich na pomoc. W momencie 
zebrało się przeszło 120 ochotnikow , gróżą> 
cych wywarciem drzwi do domow Negros i 
uczynienia sobie zadosyć. Przybył oddział 
z pułku pikinierow Krolowey Amaliż, stoigr 
cego kwatera w tey części miasta, dla roz- 
pędzenia skupionym , lecz odparty został; dru- 
gi ieszcze licznieyszy oddział , takiegoź do- 
znał losu, aż nakoniec cały pułk stanął pod 
bronią i wszystkie przystępy do ulicy, w któ- 
rey się todziało , osadził. Pułkownik ochątni- 
ków , Vilamis przybył na uspokoietie swych 
ludzi; ale mimo że go kochała , nie był usłu- 
chany , i widząc, że łagodność nieskutkuia, 
wezwał sam pikinierów , eby dali do nick 
ognia. W tem przybyli Jenerał kapitan i 
Gnbetnator Madrycki. Rozeszli się przecież 
ochotnicy i spokoyność przywrdconą żostała. 

W tych dniach rozeszła się tu wieść, że 
Kolumbianie opanowali Ceutę. D.9 zaszła 
w Araniuez krwawa bitwa pomiędzy żołnierza- 
mi Szwaycarskiemi i Hiszpań. Onegday poszło 
tam ztąd woysko z działami. Uwięziono tam 
kilkunstu ludzi i Królowi radzić miąno , 
aby do Madrytu powrócił. 

Bada stanu nie zdaie się podlegić tak 
bliskięsmu rozwiązaniu iak złe ięzyki rozsia- 
ły, gdyż utworzono teraz iey Koma se- 
kretaryat. 

Hiszpański Korsarz San - Rafael- Gameta 

przybył po 39dniowey podróży z Pnerto-Ri- 
co dọ Kadyxu. Przyprowadził galerę Kolum- 
biyską i 6 dawniey zabranych kupieckich o- 
krętów. ) 
Rzgd Marokański wysłał ną morze okręt 
Śmiodziałowy i 60 ludźmi osadzony, przeciw. 
okrętom tych Mocartiw, BtóTe niezawarły 
z ni traktatów 


z KRAKOWA pnia 7 MAJA 1826 ROKU w NIEDZIELĘ, 


| ama e 
| ORSERWACYIĆ METEOROLOGICZNE. 


Barometr dla lepszego porownania zredukowany na O° Raumira. 
2:27 zm oł china 
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— Z Krakowa. — 1 rego zręczność iuż dawniey Gazety głosiły , 
: s | } i JP. Nix, który kilku tygodniami wpirźody 
Dnia 27go Kwietnia r. b. od ie t z 
Kurs A Ew: An. sie a UA ke. odbył tu dwa kursa z chluba i powsżęchnem 
dia.  Dxóch Szypkobiegów JP. Góng, ka. "1 wolnienieca; ubiegali się o pierwszeństwa 
. DO [| . , kę) 
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do Mety od Rogatek Sgo Floryiana do Wẹ- 
grzec dwa "razy tam i na powrót, ogółem 
3 mile w 108 minutach. Cała tę podróż of- 
"bywali obok siebie razem, tak dalece, że 
"wszyscy rozumieli, iż zmownie jeden drugie- 
go wyprzedzać miensiłewał , ale gdy ostatni 
raz do mety dóbiegali , wielka liczba ieźd- 
ców tamowała im o kilka kroków dohieg, 
inaczey obadwa byliby razem u mety stanę- 
di. JP. Górig profituiac z okazyi rozpędził 
hiczem ugraię i o 6 kroków wypredził JP, 
Nix , którego spłoszone konie tym bardzity 
wstrzymały. — Obudwom óddao 'sprawie- 
dliwość z tym iednak dodatkiem, że JP, Nix 
więcey zręczności i wytrzymałości okażał, co 
«iednostayność iego cery i zupełnie wolny èd- 
dech dawaie.dowodziły, a nadto, Żeżgdy poe 


przedniczo sam tenże kurs odbywał, pomi- ' 


«mo słoty i wiatru kilku minutami wprzody 
stanął , gdy przęciwnie teraz o trzy minuty 
-"obadwa się spoźnili, A. S. 


z Wiednia d. 28 Kwietnia, 
Nayiaśnieyszy Cesarz udzielił Jego Kò- 


* Tewłcowskiey Mci Don Miguel Infantowi Por- ` 


twgalskiemu wielki krzyż Kr. Węgierskiego 
orderu" S. Szczepana, 


Z Berlina d. 26 Kwietnia. 


Jego Krolewicowska Mość Xżę Wilhelm 
Pruski (syn J. K. Mci) powrocił tu “w pożą- 
deny 'stanie zdrowia z Petersburga. 


Ż Hagi d, 21 Kwietnia. 


Jego Krolewicowska M. Xżę Oranii po- 
wrocił tu dziś rano z przedsięwziętey do Pe- 
tersburga podrnży. 

Do Leodyium przybył niedawno Ajent 
Vicekrola Egipskiego dla zawarcja kontraktu 
na pewną liczbę dział i inmey broni. 

Z Batawii odebraliśmy w tych dniach 


'gwiskiem : 


pa: 


doniesienia do 10 Grudnia, z ktorych okAazu+ 
ie się, iż 4000 buntownikow w połowie Li- 
stopąda naiechali powiat Kadeo i nawet na 
Maiora de Bast przy Boro Bodho uderzyli; 
łecz ten przyiał ich tak dzielnie, iż utraci- 
wszy 300 ludzi w ucieczce ratunku szukać 
musiełi. W przedsięwziętey w połowie 
Listopada wyprawie usiłowały nasze woyska 
otoczyć i złapać Pangeranga z Seran; lecz 
nie udało im się; Pangerang musiał iednak 
uyść z kraiu. — Rząd nasz wynagradzaiąc 
ważne usługi Panumbahan z-Sumanap udzie» 
Hł-mu tytuł Sułtana. Jenerał yan Geen por 
wrocił z nim do Diociocarta. Namiestnik 
Wielkorządcy de Kock oczekiwany był w Ba» 
ławii, zapewne dla dbięcia «xzadow po od» 
jeżdzie Wielkorzadcy wan der Capellen. 
Pisma Bruxelskie zawieraią odezwę”ie« 
dnego z przyiacioł Grekow do wspołziome 
kow o utworzenie zbroynego korpusu pod na» 
*ległońu wolności „ ażeby mogł 
bydź iak nayprędzey z 'Antwerpii lub Osten- 
dy do Pelopenesu na pomoc Grekom posła- 
Damy zaś Belgickie i Hollenderskię 
wzywa, aby posziy za przykładem Poaryżanek 
i-zbierały składki dla wsparcia Greków. * 


Z 


Od granic Tureckich d, 15 Kwietnia. 


Podług doniesień z Zante pod d. 29 
Marca Missolonga bron: się ciagle ntywale> 
cznięy. Odparła kilkanaście nowych attuków 
Ibrahima Baszy od 18 do 24 Marca, i Ibra- 
him zdaie się wypoczywać, dla skrzepienia 
sił do nowego attaku. Noto Bozzaris, do- 
wódzca w Missolondze, rozkazał chorągwie 
walecznych swoichżołnierzy czarna krepa 7a- 
słonić. Po-przypuszczonym w d. 19 Marca 
szturmie ofiarował Tbrahim osadzie 4 millj 
piastrów i wolne odciagnienie; lepron ona wszel- 
kie propozycyie odrzuca. 

Listy z Korfu pod d. 29ga Marca i $ 


1 


bliczno 


O nc | | 
Kwietnia: donoszą, że Ibrahim Basza podczas 
ostatniego szturmu do Missołongi na czele 
tylu dareanemi attakami zrażonych swoich 
Arabów raniony został, i ranę iego miano 
w Korfu za niebezpieczna, ponieważ kilku 
Tatarów posłanych zostało do Prewezy po le- 


<karzów. — Podług tychże listów flotta Gre- 


cka przybyła nakoniec ptzed Missolongę, i 
sadza, iż przez.to zmnieyszy się cokolwiek 
niebezpieczeństwo tego miasta. 


Teatr Narodowy. 


Dzis w Niedzielę to iest dnia 7 Maia r. 
b. dana będzie nowa komedya anegdotyczna 
ze $piewami nigdy na tuteyszym Teutrze nie- 
przedstawiona: Szpnk. — Po którey nastapi 
opera w 1 obszernym akcie z muzyka K. Kur- 
pińskiego Kapelmaystra Dworu J. K. M. i 
Dyrektora oper Teatru Narodowego Warszaw- 
skiego: Alexander i Appeller. 

Przybyły JP. Zaleski tenorysta znany na 
tuteyszey scenie, będzie miał zaszczyt po trze- 
ci raz polecić się względom Szanowney Pu- 
Ki w roli Appelleba. i 


í 


DONIESIENIE LOTERYYNE, 


Dnia 31 Maia 1826 odbędzie się nieza- 
wodnie w Wiedniu ciągnienie Loteryi na 
Wielkie Fabryki Sukien, Kaźmirow i roż- 
nych materyi wełnianych w Mihrisch-Neii- 
stadt, oraz wielkiego i wspaniałego Domu w 
Kremsir. 

Wielkie te Fabryki wełnianych wyro- 
bow, obiicie zaopatrzone w Machiny i fa- 
bryczne rekwisita z rozkazu N. Cesarzowey 
Maryi Teressy wybudowane , dotad w nay- 
lepszym znayduią się stanie; sytuowane są 
w Mieście Mährisch- Neiistadt w Cyrkule O- 
łomunieckim w Morawie. Do tych fabryk 
nalsży jeszcze wiele budynków z przyległo- 
ściami i gruntami , a mianowicie obszerny 
Staw z Wyspa, na ktorey Angielski ogrod z 
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Chińska Altanna i gustownemi mostkami, 
romantyczny widok sprawia. Wygrywaiące- 
mu tę Realność, ieżeliby takowey utrzyrnać 
niechciał , odstępna Summa 200,000 Ryxń- 
skich przez gwarantuiacy Dom Handlowy , 
Griihner & „Dórstting za zwroceniem Łosu 
wypłacona będzie. — Wielki i Wspaniały 
Dom pod Nrem 289 w mieście Kremsir w 
Morawie (Rezydencyi Kięciai Arcybiskupa Q- 
łomunieckiego ) leży w bardzo przyiemney 
okolicy i ze swey architektoniczney budowy 
do gmachu pierwszego rzędu należęć «może; 
liczy alkowiem z frontu 17 okien i 28 do 
30 familii w sobie mieścić môže j za tenże 
Dom wygrywaiącemu odkupna Summa 20,000 
Ryńskich iest ofiarowana. — Oprocz tych 
znakomitych realności icst ieszcze 9550 Lo- 
sow, wygrywaiacych rożne kwoty pieniężne 
po 10,000. 5000. 4000. 500 &c. $c. aż do 15 
Ryńskich, niemniey w Dukatach Austryjac- 
kich po 400. 50. 25. 10 &c. Śc. ażsdo 
1 Dukata w złocie, ogolna Summa wygra- 
nych zaś wynosi 366,355 Ryńskich , a bio- 
racemu razem 10 Losow, iedenasty bezpła- 
tnie udzielony zostanie i nawet z ta: prero- 
gatiwą, że oprocz zwyczayney gry, naymniey 
1 Dukata wygrać musi. 

Łoteryia ta, licząc tak znakomite wy- 
grane , w porownaniu z innemi słusznie na 
pierwszeństwo zasłużyć powinna, 4 to z po- 
wodu: że tylko z 88,000 fLosow iest złożo- 
na, a między temi 9552 wygrywaiącyci 
znayduie się; wypada przeto Że na kaźden 
dziewiąty Los jedna wygrana paść musi , co 
przy podobnych Loterylach rzadko zdarzyć 
się może. 


—— > 


Los kosztuie 10 ZR. Waluta Wiedeńskg 


dub 18 Złp.; tych dostać można w Kantorze 


Jozefa Louis w Krakowie w Rynku przy U- 
licy Grodzkiey Nro 24 gdzie także obszer- 
nieyszy plan tey Loteryi, iako też i rysunek 
wzwyż wspomnionych Realności, każdego 
czasu iest do widzemia. — W tym Kanio- 
rze dostać także można losow do Wielkich 
ILoteryy Klassycznych Bexlińskiey i Warsza- 
wskiey. 


DONIESIENIA. 


Podpisany Notarynsz podaie do publiczne y wiadomości, iż w moc Rezolucyi Trybuna- 
łu I instancyi Wolnego Niepodjegiego i Ściśle Neutralnego Miusta Krakowa z Jegoi Okrę- 
giens z dnia 29 Kwietnia r. b. do liczby J 300 wydaney Ruchę:noś_i po niegdy Berl Lu- 
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xomburgu pozostałe, iako to: Stolarszczyzna, Srebra, Zegary, Zwierciadła, szkła, obicia , 
hielrana stołowa, Miedź kuchenna, Cyna, Bednarszczyzna, Naczynia gorzelniane, miedzia- 
m», Książki. Hebrayskie i kosztowności przez Publiczna Lięytacya przy Krakowie na Kazi- 
userzy w dona pod L. 103/4 stoiacym w dniu 16 b, m. i roku i następnych w godzinach 


zwyczaąynychł za gotowa z raz zapłata sprzedawanemi zostaną. 


W Krakowie d. 5 Maia 1826 r. 


Ign: Rogalski, Not: Publ: 


W dniu 9 Maia r. b. o godzinie Jtey ranney w Wsi Radwanowicach w części Bentka= 
wszczzna zwaney odbędzie się Publiczna Licytacya w drodze exekucyi Administracyiney wy- 


dzierzawienia Propinacyi na rok ieden. 
scu oznaczonym znaydować. 


Zyczący sobie tąkowey zechce się w czasie i miey- 


J. Krzyżanowski, Sekw: Rząd: 


Pięćdziesiąt sztuk Baranów dobrze poprawnego stada sa do przedania w Złotey w Po- 
wiecie Szkalbmierskim w Obwodzie Miechowskiem, i za bardzo pomierna cenę dostać ich 


można. 


UwIADOMIENIE. 

Królewsko Pruski Sąd Nadziemiański 
Pruss zachodnich "zywa t zapozywa ni- 
nieyszym mszystkich mieznaiomych Sukcej - 
sorów i Spadkobierców Józefa Jaworskiego 
ur daim zo Grudnia r. rgt? w Sulnowie 
pod Szueciem zmariego, który z okolicy 
Krekoama ma bydź rodem. t ma ostatku za 
E:onoma u posiadacza Dóbr Zboińskiego w 
Kozłowie pod Śzweciem w służbie zostawał. 
ażeby się w przeciqąw dziewięciu Miesięcy s 
a naypóźniey w terminie na dzień 19 Lipca 
r. 18:6 przed delegowanym Assessorem Sądu 
Nadziemiańskiego JP. Fischer wyznaczonym 
w tuteyszym Sgazie Nadziemiańskim osobiście 
albo n piśmie zgłosili tako Suktessorowie 
zmartego Exonoma Jozefa fauorskiego. Le- 
gitymowali i dalszegu oczekiwali postepowa* 
mia. przyczem tymże. tuteysi Kommissarze 
S$prawieńlrwosści Conrad, Hennig . Brandt , 
Glaubitz; Raabe i Goering iako Mandatariusze 
pioponuią się. 


Giy w czasie przepisanym a osobliwie 
w terminie wyż oznaczonym Żadne zglosże 
nie z strony nieznałomych Smkcessosow nie 
nastąpi, więc pozystałość zmartega Ekono- 
mr Józefa dgaworskiego sktadaiąca się z 1531 
Talarow w gotowiznie iz wielu aktiwów 
resp: 60 Talarów. 60» Talarow 197 Tatg- 
rów to Talaro:v 22 srebrni gr. 6 dznarow 
t 123 Tal: iako Dobra bez Pana + Fiskusq= 
wi przyznaną zostanie. 
W Kwidzynie d. 2 Sierpnia r$29 r. 
Królewsko Pruski Sąd Nadziemiańska 
Brws zachudnich. 
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AnFindigung. 


Bon dem Róniglich = Preufifhen - Dber - 
Bandes - Geridyt von Wefiprenffen werden alle 
etwanigen urbelannten Erben und Erbnehime= 
des am goten i)-cemo=r 1822 żu Gulno we 
bey Sdrweg vetfiorbenen Joseph von | war= 
ski, welder aus der Gegend von Sratau ges 
bfwtig fcin fott und gulezi als AMirtfchafter 
bep dem Guts -beger von Zb imsxi gu Ko- 
stow bey Sdweg in dienen getander Bat, 
bierdurh aufgeforderé und vorgetaden, fih 
binnen nein Monate und bódfiens in dem auf 
den 1o July 1825 vor dem Deputirten Herrn 
Dober = £and3 - Gerichiś = Affefor Bifher ans 
fiebenden Zermin Bier auf Dem Dber = Landes- 
Geridhie perfónlid oder fevififtib zu nen, 
fih als Erben drs verfiorbenen AWirtfhafiers 
|-eoh von Jaworski zu fegitiniren und 
dem neb weitere Anwweifung zugrwdrtigin, 
wobey denfelben zugleih Die hisğgea Juftis- 
Goininiffarien Gonrad, Heuning, Brandt , 
Glaubig, Raabe und Goering ats Mandatarien 
in vorfhlag gedraht worden. 

Solte in der vorgeichriebenen Frit und 
namentluh in dem anfteyenden Sermin Feine 
mieldung von Seiten der unbefanuteu Erben 
erfolgen, fo wird derin 131 Rth Daar und in 
merebren Acnv's respi bov Rth. 600 Rih. 
197 Rth- 1o Ntb 22 fgr. 6 pfenige und 120 
Rth. Beftebende Nahlas des verftorbenen Jo- 
seph von Jaworski al cin verlaffenes Gut 
dem Fisco gugefprochen werden, 


Marienwerder am 2 ugut !825. 


Róniglidh Pif Dberlandeg- 
Geriht von ŚBejipreufjen. 


